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„Gazeta Przemyska" wy
chodzi w każdy czw aitek  

i niedziele.

Przedpłata w jn  'si:
tak  w m ie js c u  

j a k  . z przesyłką pocztową
rocznie 6 zł. — cr.
pó łrocznie  3 „ — „
k w a rta ln ie  1 „ ftu „
m iesięczn ie  — „ 55 „

Kumor pojedynczy 7 ct. B iuro  re d ak e y i w kam ien icy  p. G iżo w sk ieąo  w ry n k u  o tw a rte  co d zirn n le  p rzed  po łudn iem  od godz. 12— 1, w ieczorem  od godz. 5— 7.

Cena ogłoszeń:
po 5  c t. za m iejsce w ie r 
sza d robnego  d ru k u . Ceca 
drobuiejbzych ogłoszeń po 
2 c t. od słow a. Cen* o g ło 
szeń najm ów  po  1 c t. od 

słow a.

P rz e d p ła tę  i ogłoszenia 
p rzy jm u je : Administracya 

Gazety przemyskioj.

R ęk op isów  nie zw raoa się. 
L is tó w  ni irrankow anycE

nie nrzyimnje się.

K A L E N D A R Z .

Styczeń Św ię ta  i ^ w;ę ta
| rzym sko-kato l ick ie  |

1> 1 po 3 K r.  Hig. N po Ruż lit .  7. 
Honora ty  P . Mełanyi
Hilarego  B. Obr Hosp.

11. uiedz.
12. pon.
13. wtor.
14. środa F e l ik sa  z Koli Sy lw estra

C z a s  o d n o w ić  przedp łatę ,

która wynosi tak w miejscu, jak 
i z przesyłką pocztową na cały rok- 
6 złr.,na pół roku 8 złr , na kwartał 1 złr 
50 ct., na jeden miesiąc 55 et.

Uprasza się o w c z e s n e  zamówie
nie i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru.

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad
ministracya „Gazety przemyskiej" w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać p r z e -  
k a z e m  p o c z t o w y m .

Przegląd polityczny.
Przemyśl, d. io  stycznia 1891.

Prócz sejmu dolno austryackiego i 
czesk iego , rozpoczął swoje obrady 
tak że  s e j m  t y r o l s k i .  Zwołanym on 
został na  sesyę doda tkow ą głównie w tym 
cela, aby m ógł załatwić rządowe przęd ło - 
fen ie  śzfeołne. Jedyny  J j ^  Ai--- oosiad 
u u f lP  Ih r jm w lJ 1 nadzór
szkolny wykonywany tam jest jeszcze na 
podstawie prowizorycznego rozporządzenia 
H asnera  z r. 1869, a co do stosunków 
p iaw nych  nauczycieli, zakładania i utrzy 
mania szkół, obok państwowej ustawy o 
szkołach  ludowych obowiązuje tam jeszcze 
polityczna  ustawa szkolna z roku 1805. W  r. 
1886 wniósł obecny minister oświaty baron 
Gautsch krajow ą ustawę szkolną dla T y ro 
lu, większość konserwatywna, k tó ra  pragnie 
należytego zastrzeżenia praw kuścioła przy 
nadzorze szkolnym, przedłożenie rządowe 
odrzuciła. W  listopadzie z r., p. Gautsch 
wniósł to  samo przedłożenie szkolne bez 
żadnej zmiany. Zdaje się, że tym razem 
przedłożenie to  nic zostanie wprost odrzu- 
eonem , ale nie ulega także wątpliwości, że

sejmowa komisya szkolna uczyni wniem zna
czne poprawki, k ló ie  s ; podobno obecnie 
przedmiotem rokowań z rządem.

Jeneralna dyskusya w sejmie dolno 
austiyackim  nad ustawa tyczącą się ubo
gich została ukończ,m ą .  Namiestnik ośw iad
czył. ze rząd sprzyja wprawdzie dążności 
tej ustawy, ale jest w niej jednak duż.o 
punktów sprzecznych z ustawodawstwem 
państwo we m.

Względem sposobu, w jaki ma być 
ściąganym od giełdy wiedęńskiej podatek 
na ubogich w kwocie żpo.OOO złr. zastrze
ga sobie rząd deryzyę, ponieważ dla krót
kości c/.asu odnośne porozumienie się z cen 
tralnymi władzami nic zostało jeszcze usku- 
tecznionem.

Na przed wczorajszem posiedzeniu komisy 1 
ugodowej w Pradze .zastanawiano się prze 
dewszystkiem nad sposobem traktowania 
uajświeższęj deklaracyi rządu, odnoszącej 
się do rezulucyi Skard y . R ieger wniósł. abv 
przedmiot ten wprowadzono bezzwłocznie 
na porządek dzienny obrad komisyi, przy- 
czem popierali go staro- i młodoczescy 
mówcy, zwracając się z ostrymi wyciecz
kami przeciw deklaracyi rzędu.

Juliusz F erry  przesłał do M atin  for
malne zaprzeczenie, ja k o b y  w r. 1885 w roz
mowie z redaktorem tego pisma oświadczył, 
iż Niem cy i F ran cya  muszą się bezwarun
kowo porozumieć, gdyż  francuska armia 
nie może sprostać armii niemieckiej. N a
czelny redaktor M atin  obstaje mimo to 
przy oświadczeniu, iż w swoim czasie ze 
względu na F errego  wspomnianych słów 
nie ogłosił,

Donoszą z B e l g r a d u :  Między re- 
jencyą a królewskimi rodzicami miało na 
atąpió jnojwę porozumienie co do stanowis
ka królowej "Natalii na dworze. Na odnoś
ne propozycye zgadza s 'ę  zasadniczo kró
lowa Natalia ale zastrzegła sobie jeszcze 
krótki czas do namysłu. Po podpisaniu u- 
gody wyjedzie królowa prawdopodobnie za 
granicę. Dodać również należy, iż belgradz
ka urzędowa gazeta publikuje oświadczenie, 
skierowane przeciw doniesieniom organów 
serbskich, ja k o b y  Risticz wystosował był 
w swoim czasie do k ;ó la  Milanłi pismo, 
pochwalające ze wszech miar zamiar i p o
wody rozwodowego procesu przeciw k r ó 
lowej Natalii. Z  oświadczeniem połączoną 
jest puoiikacya znacznej części korespon 
dencyi odnośnej Risticza z Milanem, a z niej 
okazuje się, że Risticz stanowczo przema
wiał za zgodą i uniknięciem procesu.

Tureckie ministerstwo spraw zagra
nicznych ogłasza następujący komunikat; 
Łucki, o którym z powodu aresztowania go 
w Konstantynopolu wiele mówiono od kil
ku dni, jest terorystą zawikłanym w kilka 
rosyjskich spraw kryminalnych. Z  powody 
tychże zostałby skazany, le c :  uszedł przed 
wyrokiem, ratując się ucieczką do Bułąaryi.: 
Policya rosyjska szukała Łuckiego, jako 
pospolitego zbrodniarza, zebrawszy obcią 
zające dowody jego winy Ani cesarski oto 
mański rząd, ani pałac nie m ogły  się w ża
den sposób mieszać w sprawę aresztowania.

Rosyjsk ie  władze konsularne postąp ly 
samoistnie, porozumiawszy się przedtem z 
miejscową policyą.

Zresztą stwierdzoną jest rzec ą, iż w 
myśl zawartych układów zagraniczne kon
sulaty w ykonyw u ją  w Turcyi prawo aresz
towania wzglt-dem poddanych swego rządu 
Rząd otomańsKi nie rniat żadnego powodu 
do opiekowania się Łuckim , jako przestę
pcą politycznym, iPrzyp. Red.) K łam ać mu
sza, aby się obronić przed zarzutem prze
kupstwa.

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 8. stycznia 1891.

Ustawę monarsza o p o l ąe z e n i u 
p r z e d m i e ś ć  7, W i e d n i e m  powitał" 
stronnictwo liberalne z ogr- mną radością 
We wtorek n./ąd/.ooo w gali Towarzystwa 
muzycznego wspaniałą ucztę, w któiej o b o k  
reprezeota  'tó » gnnny wzięli udział najwy- 
bitn ej-o koryfeusz -tronu . t * a 11 b raln go. 
a ^ts^d-y ni 111 : S -bm nrhng i .H -rh s t .  . . .

M anifestacjom tym brąK jed n ak  c ie 
pła i prawdy, są one sztuczne, bo ludność 
Wiednia nie idetui fikcje się z niemi, prze
ciwnie jest  rozgoryczoną połączeniem przed 
mieść ze stolicą, gdyż wie, iż na tern ma
te r ia ln ie  straci. W yraz temu niezadowoleniu 
dała  jnż partya antisemicka przy obradach 
w sejmie, a teraz, chociaż z innego punktu 
widzen|a, podają dzienniki prawdziwie de
mokratyczne ustawę o „Wielkim Wiedniu" 
uStrej krytyce.

Chociaż sp raw a ta nas Polaków nie 
dotyczy, to zajmować nas ona powinna o 
tyle, że głosv opozycyjne samych N inn .ów  
potępiają stronnictwo liberalne i jego d ą 
żności, uważaj ąe je za wrogie postępowi i 
rozwojowi ducha prawdziwie konstctucy |nego 
w Austrji .  Dzi ne, że Niemcy dopiero teraz

doszli do tego przekonania. My Polacy  m a
my w tym kieru iku jnż od dawna ustalone 
zdanie.

Miedty głosami dziennikarstwa zasłu
guj a - / a n k ę  głos Freiheit, pisma in- 
spięni^i$lj&),'«rs.ez dep. dr. Kronawettara.

„Znamy wybornie naszych 
id n y ,  że dla korzyści finanso

wych i rrfŚMrfłlnych gotowi sj wszystko- . .sshimwz-. rS J 0 * • J ,poświęcić, tak-Jyszystko - -  naw et najwyższe 
dobro, a  o l  f<  s ć .  Lud przejrzał ich, n 
niego strajku* oni wszelkie zaufanie. Jakiś  
tzif-wK m a / o  się, że się czegoś nanczyli, 
mianowicie, że się nauczyli walczyć za wol
ność. Był to tylko poryw chwilowy, bo gdy 
przyszło do czynn i żądano ud nich, aby aię 
oświadczyli za zniesieuiem kół wyborczych 
1 staucli po stronie domagających się ogól
nego głosowauia, pościli w niepamięć dane 
przyrzecze..ia zasłaniając się postymfrazesem: 
„Rząd je s t  temu przeciwny, a połączenie 
przedmieść z Wiedniem nie przyszłoby do 
skutku."

Lichszego świadectwa ubóstwa dneba 
i poniżenia moralnego, chyba nikt jnż  sobie 
wystawić nie może; stronnictwo liberalne 
otrąciło na zawsze prawo cblnoić się nazwą 
stronuictwa opozycyjnego.

„Koniec dzieło chwali" — aby nace
chować należycie nrouzystość przez nich n- 
rządz<>ną, posadzili na miejscu hunorowem 
p. Schmerlioga, pierwszego reakeyonaryusza 
i twórcę obecnego systemu wyborczego.

Przyszłymi wyborami damy tym pa
nom odpowiedź na ich zachowanie i możemy 
zaręczyć, że niejeden z nich pozostaniu w 
kącie, w którym  jnż od dawna dla dobra 
ludzkości zna)dować się powinien,"

Żj-cie towarzyskie w W iednia  renwija 
aię w czasie karnaw ału  świetni*, bał gon 
z* balem, zabawa »a zabawą, iecs są to 

[tylko pozory. W rzeczywist .ac p jc^a  wielka, 
przemysł i handel npaauią , a a . s d z v  dro
bnymi przemysłowcami, rękodzielnikami i 
robotnikami, wre głneba nienawiść ku  ka
pitalistom. Pod zasiew ziarna soc ja lne j  de- 
mokracyi gleba tu przygotowana.

Z Ustronia, d. 8. stycznia 1891.
III. (C. d. zob. Gaz. Nr. ł.)

Uczeni statyści z różnych stron świata 
konstatują jednogłośnie, że wstręt do pracy 
fizycznej n semickiego plemienia je s t  ikłon- 
nością dziedziczną przechodzącą z pokolenia 
na pokolenie.— Twierdzenie to ma za sobą 
wiolką słuszność; z tego wszakże nie wy
nika jeszcze, ażeby wrodzone skłonności nie
zdolne było lab nagiąć się je nie dało do pra

Nu wielkim  świecie.
P rz “i  Je rzeg o  L uehaud .

Pani de Veriville zdradziła swego mał
żonka, pana  wice hrabiego de Vcrivillc w 
sposób  niezwykły.

W ice-hrabia chętnie by był zamknął 
oczy i zatkał uszy, kiedy niestety opinia 
publiczna pod  postac ią  kilkunastu dzieoni- 
aów  karm iących  czytelników skandalami, 
sto przyjaciół i kilkanaście listów bezimien
nych, przekonały  go, że musi coś w tej 
sprawie zrobić.

Pan wice-hrabia, powziąwszy to po 
stanowienie, spieszy do p. Bonami, nota- 
ryusza  ludzi bogatycn i oddaie swój bilet.

Zaledw o pisarze usłyszeli nazwisko 
wice-hrabiego, trąca ją  się, szepczą i patrzą  
nań ciekavńe. Na klientów biedniejszych, 
k tórzy odważyli się wejść do tej pańskiej 
kancelaryi, n ik t me zważa.

P. Bonami uwiadomiony o przybyciu 
wice-hrabiego, wyprasza klienta, z którym 
właśnie rozmawiał za drzwi, wice-hrabia 
wchodzi. Pisarze, zażarci czytelnicy dzien
ników pa trzą  na siebie znacząco, a najstar- 
szy ogłasza sen tencyonaln ie :

„Panow ie, wice-hrabia zdecydow ał się 
przecie."

Po przywitaniu się z p . Bonamim, 
gdy wice-hrabia zamierza objaśnić go o 
celu swej wizyty, przerywa mu notaryusz 
oświadczając z uprzejmym uśmiechem: 
„Ż e  wie o wszystkiem 1"

— Czy la k i 1... W  ce hrabia krzywi się 
niezadowolony z tego, ze wszyscy prawie 
o wszystkiem już wiedzą.

— Niestety panie wice hrabio , m ó
wiono o tern nawet w moim klubie.

P. Bonami ozna mia przy tej sposo
bności p. wice hrabiemu, że jest członkiem 
klubu arystokratycznego; o czem przekona 
zresztą wice hrabiego rachunek kancelaryjny.

—- Zamierzam wynieść pozew, niechaj 
proces....

Notaryusz uśmiecha się ironicznie.
— Proces?... Panie wice-hrabio, p od o

bne spory  prowadzą tylko Indzie nie na le
żący do towarzystwa.

—  Panie Bonn* i, main powody b ar
dzo ważne i sądzę ...

— Uspokój się* wice-hrabio... o słu- 
sności pańskich powodów jestem przekc 
nany, minio to proces.... n iem ożebny! .... 
W ybacz pan, że powiem otwarcie... byłoby 
to co najmniej... nietaktownem.

—  Więc cóż wypada mi uczynić?
— Pozostawić spraw ę mnie do zała

twienia.
W ice hrabia odchodzi. Bonami wsiada 

do powozu i pędzi do iednego z wyższych 
uizędników sądowych. Stanow isko rodziny 
Verivillów wym aga sędziego z wyższych 
ster magistratury.

Bonami przedkłada sprawę sędziemu.
Sędzia  marszczy czoło, zamyśla się. 

„Znów  skandal podający upragnioną spo
sobność do piorunowania na arystokracyą. 
C zy notaryusz nie mógł tej sprawy zała 
twić ugodowo ? Państwo Vcrivdle w ycho
wani są przecie w zasadach religijnych i nie 
zechcą dom agać się rozwodu. C h o c z  usta
wa na to zezwala nie wydaje żaden sędzia 
francuski, zasługujący na tę zaszczytną na
zwę, chętnie podobnego w yroku."

Bonami oświadcza, że strony nie p ra 
gną rozwodu, tylko rozdziału odj stołu i 
łoża.

Sędzia, chociaż uspokojony cokolwiek, 
mruczy mimo to gniewnie:

— Rozgłos, krzyki, arty niły w dzień 
nikach. skandal ! Zresztą, zobaczym y. Pro
szę przedstawić mi jeszcze raz sprawę.

Bonami kreśli obrazowo przebieg mi
łosnej historyi wice-hrabiny. Schadzkę w

hotelu, spotkanie  na wyspie cedrowej, gdzie 
wice-hrabina i jej kochanek...

— Dość tego... Sam zajmę się sp ra 
wą. Proszę wnieść skargę.

Bonami udaje się od sędziego do s ła
wnego adw okata  „Ozdoby T rybunału ,"  in
formuje go o sprawie i p rosi, o j a k  naj
rychlejsze załatwienie.

— Nie chcem y procesu.
—  Dobrze, odpow iada „Ozdoba T r y 

bunału," lecz gdy spraw a jest ważną ■ dra 
zliwą oświadczy pan stronom, iż żądam
30.000 franków honoraryum

- -  Zgoda. Bonami powraca cio siebie, 
wielki adw oka t  bierze się do  dzieła.

Rozchodzi się o to ,  aby  p rzep row a
dzić rozdział od stołu i łoża bez naruszenia 
honoru wice hrabiego i sławy wice-hrabiny.

W  tym celu porozunuewti się „O zdo
ba T rybunału"  z młodym aawokatem , w y 
branym  prze- panią  wice hrabinę na za
stępcę. Pani wice hrabina oddaje swoje 
sprawy tylko młodym adw okatom , a tego 
poradziła  jej przyjąć ółka zaręczając, że jest  
„bardzo dobrze" a przytem  tęgim prawni
kiem

— Zrobi co zechcesz moja najdroższa.
„Młody" i „O zdoba" schodzą się na

konfcrencyę.
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ev fizycznej. Owszem moglibyśmy wskazać 
liczne jednostki z pokolenia lz ra  la w na
szym nawet kraju, które  raz się oddawszy 
pracy fizycznej, j.ik u. p. rolnictwu, mogą 
n u ż )  ć za wzór nam chrześcianom tak  pod 
względem pilności w pracy jak i w rozu
mne m pr> wadzenia gospodarstwa swego, 
twierdzimy więcei, że praca fizyczna szybko 
nad wszelki wyraz uszlachetnia naszego, 
żyda i rzem twardziej mu przychodzi zdo
bycie kawałka cllleba w roli pracując, tero 
staje się uczciws/.ym, uczynniejszym, rzetel
niejszym a nawet wyrozumiałym i zg- dnvm 
sąsiadem i, co dziwniejsza, tracąc  wszystkie j  

ujemne właściwości swej rasy, nie zatraca 
p n e z  to bynajmniej wiary swych o j ‘ów

Zdawałoby się tedy, że p iaca  fijyezna 
osobliwie z pługiem w ręku, stać się powin 
na najlepszym środkiem,. -,'ąfcfrmilącyjnym; 
tymczasem tak nie j e s t  uie&tójy:' 'Żyd nasz 
dorobiwszy się na rdli jak i^4ó fc ie j  fortuny, 
chętnie ją poświęca (Ha umożliwiania potom
stwu zajęcia w rzekom ojw yższego szezebla 
w drabinie spółeczuej lob pow rotu  do da 
wnycb zajęć swycb ojców. Z tą d ' te ż  bardzo 
rzadko widzimy, aby żyd uczciwą pracą 
ojca swego zdobytą rolę —  dalej j ą  upra 
wiał lnb w spusciźnic swojemu zostawia! 
potomstwu.

A więc jak z jednej strony twierdzenie 
o wstręcie żydów do pracy nie jest parado- 1 
ksem, tak  z drngiej strony trudno zaprze 
czyć, aby wpływy zewnętrzne nie p<trafif\ 
ich skłonić siłą konieczności do pracy pro
duktywnej i tem samem do stania si>- p ra 
wdziwymi — w znaczeniu społec/.nem — 
obywatelami kraju, podzielającymi dobrą i 
złą je g o  dolę i spełniającymi sumiennie 
wszelkie obowiązki, jakie w udziale na nieb 
■padają.

W pływy te zewDętrzrie mają być wie
lorakie: w pierwszym rzędzie należy do nich 
zaliczyć szkoły (tylko niechaj uczy s’il vuin 
plait), k tó ieb y  nietylko zaszczepiały w mł< - 
dziutkie umysły pojęcia konieczności pracy 
pożytecznej, ale nadto wzbudzały w nieb i 
pielęgnow ały  to u c z u c i e  g ł ę b o k i e g o  
s z a c u n k u  d l a  p r a c y ,  na któreui nam 
wszystkim zbywa, a które gdzie indziej sta- 
Dowi nader skuteczny hamulec przyrodzo
nemu człowieka lenistwu.

Lenistwo do pracy je s t  niewątpliwie 
w łaściw ością natu ry  każdego zwierzęcia a 
Zatem i człowieka i dopiero wychowanie 
w duchu chrześciauska — cywilizacyjnym za | 
ciera tę właściwość zwierzęcą, zaszczepiając 
w to miejace zasady społeczne. Tem się też 
tłómaczy ten pewnik, że czem naród bar 
dziej rozwinięty społecznie tern je s t  pneho- 
pniejs/.ym do pracy i do jej poszanowania.

Zdaje się tedy, żc od naszych współo
bywateli mnjżeszowego wyznania żądać ma
my prawo, aby pojęcia cywilizacyjne zaszcze
piać chcieli w swoje p< tomstwo tak  do
brze w własoym icb interesie, jak i w inte
resie społecznym, a osiągnąć to mogą jedy
nie przez zniesienie r < bajdeiów", wpajanie 
w umysły dziecinne zasad moralności przez 
ogół przyjętych i powierzenie dalszego icb wy- 
ebowaDia szkołom publicznym, które bądź co 
b ą d i  za dobre przez prństwo nznane ostały.

Rzecz naturalna, że i z naszej strony,

cd •■hrzescian, nastąpić wtenczas mnsi zbli
żenie się do iudu Izraela, pi szanowanie jego 
wiary, obyczajów i zwyczajów, uznanie i 
s. acunek szczególniejszych icb zasług, sło
wem : ręka w rękę idąc — zlejemy się w 
jed n ą  całość narodową jukto się czasu swrgo 
stało w Warszawie, gdzie żyd obok chrze
ścijanina, pod gradem kul wroga, błagał Da 
klęczkach o łaskę Niebios dla wspólnej oj
czyzny i oddając w je j  obronie życie — szedł 
w uścisku bratnim do jednej mogiły !

Nim do tego jeduak  przyjdzie — a 
przyjść koniecznie musi, bo wspólny intereb 
te jedyną  wskazuje drogę — potrzeba nam, 
n a m  w s z y s t k i m  t a k  c b r z e ś c i a n o m  
j a k  i w y k s z t a ł c o n y m  i z r a e l i t o m  
odłożywszy ua razie na stronę chimeryczne 
zachcianki i wszelkie z jakichś urojonych 
pobudek powstałe niesnaski — skupić w szelki 
zasób sił naszych, aby skuteczuie stawić 
czoło destrukcyjnemu wpływowi t_. eh dzi 
siejszycb cbałatowoów, którzy uie we w ła
snej pracy lecz w wyzyskiwaniu g- ima wi
dzą cel i byt swojego życia 1

Pamiętąjiuy ciągle, że przeciętny nas/, 
„chałaciarz" rak. dobrze w większeai czy 
mniejbZem mieście, ja k  i Da wsi, wytęża 
swój umysł jedynie w tym kierunku , aby 
demoralizować chłopa, tego rolnika na mniej 
sz^j posiadłości, który jak  w naszym kraju 
icst najważniejszym ekonomicznym czynni
kiem ; on go nietylko sam wj zyskuje w 
rozmaity sposób ale — i co najgorsza — 
prowadzi na różne bezdroża; on go zachęca 
do pij; ń<twa pisząc najczęściej sam pozwy, 
o i go prowadzi do karczmy, rozpaja, po
pycha do swarów i bójek, prowadzi do sądu 
na termina z powodu urojonej obrazy ho
noru (sic !), każo mu handlować bydłem dia 
ściągania do własnej kieszeni „barasznego" 
słowem : na każdym  kroku kusi go jak  
„cząrt złą duszą", odrywa od pracy i w 
wódce pozbawia go ojcowizny, za czem idzie 
kij żebraczy, więzienie albo jeśli całkiem 
niesterany fizycznie wychodzi do Ameryki.

Kto niewierzy temu, niech zapyta  pier
wszego lepszego żebraka a historya jego  
żyrcia przekona, że tu uiema przesady.

Zajrzyjmy do małych miasteczek: po
równajmy dzisiejszą ludność cbrześcisńską 
z dawniejszą a DiecbybDie znajdziemy n i e  
p r y r o s t  j e j  l e c z  n b y t e k  przy zupełnie 
odwrotnym stosunku co do ludności żydow
skiej. Mieszczaństwo znikło a jeśli się gdzie 
wałęsa po brnduej uliczce, to z pewnością 
jest „wodonoseoH lub palaczem w łaŁuj. 
Mało co lepiej się dzieje w tych wioskach, 
gdzie żydowska ludność wzięła ju ż  górę; 
za lat kilka wioska przybiera cechę miastecz
ka. ale bez mieszczaństwa i bez chłopstwa.

Tych setki a nawet tysięcy żydów o 
trzymnje wyłącznie praca okolicznego chłop
stw a; do dziś ona jeszcze s tarczy; lecz co 
będzie dalej gdy się zważy, że pracujących 
ubywa a eksploatujących przybyw a? Co bę
dzie dalej ? To pytanie stawiają sobie i sami 
żydzi rozsądniejsi lecz me znajdują odpo
wiedzi! Co dalej będzie! Życzyćby wypa
dało, aby pytanie to wielkimi zgłoskami 
wypisane, umieszczone było nad łóżkinin każ
dego „ebałatowca", aby tem lepiej o niem 
pamiętał gdy przed usnięciem robi przegląd

dziennego swego in te re sn ! Zyd nusz woli 
żebrać w każdy  piątek, niż wziąć siekii rę 
do la k  i urąbać dla samego siebie drzewa, 
które zaknpił wyżebranym groszem.

Tu lenistwo jakkolwiek biorące s* ój 
|ioc/ątek w uaturze ludzkiej — winni sami 
żydzi zwalczać u siebie we własnym dobr/e 
zrozumiałym interesie, bo czas bardzo moż » 
już bliski, gd /ie  siłą instynktu zuchów rw  
c-ego zmuszeni będą we własnej |oaey, i 
to w pracy twarde |,  fizycznej s /ukać  -/. sjio- 
kojenia niezbędnych potrzeb colzi. m.ego 
życia. (C. d. u.)

Nr. 4

i most rządowy na Sanie do szkoły kia- 
sztornej,

Magistrat, względuie fundusze gminne 
zyskają rówuicż na takiej przemianie, zni
knie bowiem potrzeba wynajmowania cia
snych i niewygodnych ubikacyj na cele 
szkolne za d r o g i e  pieniądze po domacb  
prywatni cli.

Oprawy szkól naszych.
i i i .

Z porządku rzeczy wypada nam słów 
kilka powiedzieć o szkołach żeńskich, tej 
wiecznie ją trzącej się ranie naszego grodu.

Jakim  cudem się stało, że w mieście, 
trzeciorzęduem w Galie vi me m i d i t ą d  zor
ganizowanej szkoły żeńskiej, nie umiemy 
powiedzieć ; wyjaśnień na pow iżste  pytanie 
mogłaby udzielić jedynie rada miejska, któ 
rej prawdopodobnie nie będą skryte  powody, 
stojące na przeszkodzie zorganizowaniu nie
etatowej szkoły żeńskiej na etatową, o eo 
od dawna s tarają  się władze szkolne, re- 
spective inspektorzy s/.kului okręgowi, pp. 
Baranowski i Szafran, niestety, jak dwtąd, 
bez skutku.

Ze wszystkiego jednak, co dotychczas 
w tej sprawie zdziałano i co — w formie 
luźnych pogłosek i wieści o nasze obiło się 
uszy, domyślamy się, że magistrat przemyski, 
względuie zwierzchność gminy, m y ś l i  o 
przeistoczenin prywatnej szkoły wydziałowej 
żeńskiej na publiczną... i przystąpi do zre
alizowania tej myśli (jeżeli nie w tem, to •/. 
pewnością w przyszłam stuleciu), s k o r o  
t y l k o  f u n d u s z e  g m i n n e  na  t o  ji o- 
z wo l ą .  Magistrat tutejszy sąd/.i, że do u 
sunięcia „nędzy szkolnej" w Przemyślu po
trzeba krociowych funduszów, kap i td ó w  ol
brzymich. Tymczasem wyst-rcz.y tu w tvni 
wypadkD odrohina dobrej woli i jak a  taka 
ofiarność gmiuy! Skoro bowiem szkółka na 
B ł o n i u  ma być pr/.euiesioną do nowo wy- 
bnd ować się mającego gmachu na s t a m u  
cmentarzu, opróżni się na przedmieścia Bło- 
nio budynek szkolny, który, odpowiednio 
rozszerzony i przerobiony, może być snadnie 
nżyty na szpital powszechny, zaś gmach 
szpitala powszechnego będzie można przei
stoczyć ua szkołę wydziałową żeńską. Przez 
z a m i a n ę  tego rodzaju gmina nic nie straci, 
a ludność miejscowa zyska bardzo wol e  
bo po pierwsze: pozbędziemy się ze śród 
mieścia zakładu chorych, który nawet juzy 
zachowaniu wszelkich środków ostrożności 
zagraża zdrowiu i życiu mieszkańców i w 
razie jakiejś  ogoluej epidemii może spowo-J 
dować smutne dla miasta następstwa, po- 
w tó re : dziatwa szkolne, w tym wyj adku 
wątłe i delikatne dziewczęta, nie będzie 
potrzebowała odbywać dalekich i uciążli
wych podróży przez gęsto uczęszczane ulice

— Panie kolego, — rozpoczyna „O 
zdoba" w tonie uroczystym, — poruczono 
mam załatwienie sprawy bardzo drażliwej. 
Pojmiesz pan , że chlubne nazwisko Veri 
villów nie może być splamionem.

— W ielce szanowny panie ko lego  — 
odpow iada  „Młody," — zgadzam się z pa 
nem w zupełności. Moja k lientka wspo
mniała jednak cóś o majątku, o podziale, znie
wolony p rzeto  jes tem  . . . . "

— Bagatelka — przerywa „Ozdoba.* 
(30.000  franków  m a ju ż  w kieszeni.) Kwe 
stya pieniężna nie wiele tu znaczy. Naszym 
obowiązkiem pokierow ać tak  spraw ą, aby 
sława Verivillów nie ucierpiała. O bm yśla
łem już w s z y s tk o , rozwód uzyskany na 
podstaw ie sfingowanych powodów.

—  W ybaczy  pan, lecz to  co wiemy, 
iak to  jak ie  zaszły . . .

— Posłuchaj pan ?
„Ozdoba" wyjaśnia młodemu, że se- 

paracya od stołu i łoża  musi być orzeczoną 
na korzyść wice-hrabiny, a to  z tego  po 
wodn, ponieważ wice h rab ia  pew nego dnia 
w rozdrażnieniu zaniknął drzwi od sali ja
dalnej z b y t  głośno przed panią wice-hra- 
biną. ,

„Młody* patrzy  ze zdziwieniem na 
„O zdobę."

—  D o  prezydenta  1 — woła ostatni.
— A  co będzie z podziałem majątku?

pyta „M łody."
—  O tem później, spieszmy się panie

k o le g o !
Prezydent wda uprzejmie przybyłych. 

S iadają. Prezydent w yraża ubolewanie, że 
zmuszonym jest  do wydania wyroku któ 
rego powody narusza sławę dwóch rodzin 
cieszących się dotąd ogólnym szacunkiem.

„O?.dobau udaje zdziwionego.
— Jakto  panie prezesie? sława dwóch 

rodzin nie inoże przecie ucierpieć, jeżeli 
mąż zatrzaśnie drzwi przed żoną?

—  C o? mówisz pan, że drzwi zatrza
śnięto? Przeciwnie, otworzono drzwi i to 
właśnie w chwili najmniej stosownej.

— Bajki, panie prezesie ; ja i mój ko
lega doszliśmy prawdy i upraszamy, aby 
świetny trybunat wydal swój w yrok  na 
podstawie taktów przez nas sprawdzonych.

Prezydent p rzeg lądną ł  podane mu p a 
piery.

— A zatem we wtorek 1

Od dnia, k iedy wice hrabia udał się 
do notaryusza p. Bonami, minął zaledwie 
miesiąc. Ludzie zwykli muszą czekać dwa 
lata, zanim sprawa wejdzie przed trybunał, 
a następnie rok na wydanie wyroku. Spra  
wa Verivillów rozstrzyga się natychmiast. 
Mimo pośpiechu i wszelkich środków o

strożności w ypadek ten „czysto  paryski" 
dostat się do publicznej wiadomości.

W e wtorek, po wywołaniu sprawy 
j  w yciąga prezydent z pod pokaźnego lascy- | 

kułu maleńką karteczkę.
„O zdoba Trybunału" powstaje i mówi !  

p rzeryw anie :
— W  tej sprawie . . . .  hm . .  . hm . . . 

hm . . . (kaszle) wnosimy . . . hm . . . hm . . . 

aby Trybunał orzekł rozdział od stołu i ! 
łoża.

„M ło d y"  wstaje i k a sz lą c  oświadcza 
„iż zgadza się."

Prezydent kaszle, sędziowie kaszlą. . .  
Hm... hm... hu... hu... hi...

W  rozgłośnym proces :e Verivillów v y  
rok wydano na posiedzeniu nie trwającym 
ani minuty. Orzeczono rozdział od stołu i 

łoża. „O zd oba" i „M ło d y"  odchodzą roz 
promieniem'.

— A  co będzie z podziałem majątku ? 
pyta „M łody"  „O zdobę."

—  T o  należy do notaryuszów. Panu 
poleciłem wypłacić lionoraryum w tej sa
mej wysokości jak mo,e. Otrzymasz pan
3 0 .0 0 0  franków.

— A le ż  panie ko lego ! woła „młody* 
pan psujesz interesa. —

Wybory do kahału
II.

W aityknle napisanym w tym Samym 
przedmiocie i umieszczonym w poprzednim 
numerze G azety , umieściliśmy ogólne uwagi
0 wyborach do Kahału, dziś, ponieważ ta 
sprawa je-t h -rdzo vażną, omówimy j ą  szcze
gółowo. W myśl statutów wyzn. gminy izra- 
elickiej ma ą czynne i bierne |>rawo wyboru 
ws yncv członkowie tejże gminy płacaey 
podatki piństwowe.

Wydatki wyzn. gin. izrael. m ają  być 
pokryte z dociiodow kahalnycb; a jeżeliby 
dochody te na pokrycie wydatków om wy
starczały, nateuc-zas zobowiązani są człon
kowie wyz. gm. izrael. w miarę icb stosun- 
ków majątkowych i rodzinnych uiedobór 
pokryć d a tk am \ Repartycyę datków okłada 
knraisyn szacunkowa wybrana z lo ja ka- 
halu. 7y l ko  w tym jedynym w y p a d k u — tj. 
niedoboru i rep trtvcyi — lista wy borcze nk łe  - 
da  się juz nie według uaó-twowego podatku 
płaconego przez członków gminy wvz. izrael. 
lecz według podatku domestykalnego, a 
członkowie ci, którzy nie opłacają  tego 
datku lub z nim zalegają, tracą prawo wy
bieralności czynnej i biernej. Otóż teraźniejsi 
członkowie kahału, aby ster rządów w swycb 
rękach zatrzymać, nciekli sie do sztuki w 
poprzednim artyknle podaiH , mianowicie po
ić vitowali wyborców za to, aóy na Dicb 
gł isy swe oddali z zapłaty zaległych datków 
domestrkalnycb.

Czap, na który teraź liej-iza rada wy
znaniowa wybraną została, upłynął z końcem 
roku 1889. Wyborów nowych zaś |edyDie dla
tego uierozpisano, ponieważ obawiano się, 
aby lud-.ie odmiennego zaania i poglądów 
do rady wyzuauiowej nie weszli.

G dyby bowiem, nie mając jeszcze re- 
partycyi datku domestykalnego przez w ła
dzę polityczną zatwierdzon- j, obecna zwierz
chność kah tiua rozpisała wyb <ry przed k o ń 
cem roku 1889, ja k to  aczynić była obowią- 
zauą, nate iczas musieliby każdemu członkowi 
gm. w y z .  izrael. opłacającemu podatki pań; 
stwowe, udzielić prawo głosowania i hyc 
przygotowaui na f i a s k o .

Uto jedyny powód wstrzymywania się 
■z rozpisaniem wyborów. W nieskończoność 
trudno jednak przewlekać rozpisanie w y
borów. Zwierzchność wyz. gminy izrael. 
jirzedtożyła przeto repartycyę datków do- 
mestykaloych, o której pomówimy poniżej, 
c. k Starostwu i otrzymawszy jej zatwier
dzenie, stosownie do swego planu i życzeniu 
zamierza rozpisać wybory; a jak  one wy
parć mogą, łatwo odgadnąć, me będąc nu- 
wet bardzo domyślnym.

Przeciw repartycyi datku domestvkal- 
nego wniesiono ua razie zażalenie tylko 
do c. k. Starostwa, zażalenie ułozoue
1 podpisane przez znanych i zasłużonych 
członków wyz. gmin. izrael. Otóż z p rzed 
stawionego w tem zażaleniu stanu rzeczy 
wypływa, że repartycva datków domesty- 
kalnych je s t  w zupełności bezpodstawną. 
Wedle zamknięcia racbookówego bowiem 
z roku 1889 nie ma niedoboru, przeciwnie 
jes t  nadwyżka w kwocie 8 zł. 57  ct.

W  rokn 1889 miała wyz. gm ina izrael. 
następujące dochody:

1) Z rytualnego rżnięcia bydła i d ro
biu 9000 zł.

2 ) Z  wydzierżawienia łaźni, siedzeń 
w synagodze i dobrowolnych datków prze 
szło 5000 zł. Razem zatem 14000 it.

Z tych dochodów opędzono wszystkie 
wydatki zwyczajne i nadzwyczajne. Nadto 
udzielono znaczna subweDcye 3000 zł. i 
300 zł. rocznie, a mimo to pozostała jeszcze 
zwyżka w kwocie 8 zł. 57 ct. Majątek wyz. 
gmin. izrael. prócz woluycb od wszelkich 
ciężarów nieruchomości jes t  następujący 
w go tó w ce : Z  pożyczki na realności po 
Singerze, którą ju z  nawet sprzedano, powiDno 
bvć w kasie 5000 zł. W papierach warto
ściowych 6000 zł. Z  legatów b. p- Szwar 
cowej, Schiffera, Dawida T ygra  i Markusa 
Hm-szowskiego łączna kwota 4100 z ł . ; czyli 
ra em 15100 zł. Prócz tego na rok bieżący 
KaDał z wydzierżawienia rytualnego rzeżni- 
ctwa bydła i drobiu będzie miał rocznie 
o 3500 zł. więcej, bo o tyle wyższy czyow 
uzyskano, co uwzględniwszy, gdy doebód o 
3500 zł. mniejszy wystarczył przedtem na 
opędzenie wydatków zwyczajnych i nadzwy
czajnych i ua udzielenie tak  znacznych anb- 
wencyi, obecnie znaczną sumę można Będzie
zaoszczędzić.



N r. 4. G A Z E T A  P R m lT Y S K A  z 11 stycznia 1891.

W. bcc tego jaBOem jest, że o n i t d o -  wątpimy, i ż nil' omieszka licznie się zgromadzić
borze mowy być nie może i że pzedłozona 
repartyeya jest po proHtu sfingowaną.

Wprawdzie poszczono pogłotkę, ze ł a 
źnia s ta ra  ma b jć  odbudowana, a to ażeby 
repartycyę nsj .awiidliwić- Manewr ten jest

we wtorek  w sali ra tuszowej.
Na to ru ;  lodowym  T ow arzystw a  ły 

żwiarskiego na Łanie, pom iędzy  mostami,  p rz y 
grywać będzie w niedzielę m u zy k a  w ojskow a.

W  h o to l l l  Y u - to r ia  koncertować będzie
jed n ak  n i e u d o l n i  m ,  g d y ż  p o  p i e r w s z e :  w w niedzielę 11. bm. k apela  wojskowa 1 0  p. p
lepartycyi na n k  1889 me ma mowy ol (  Ziu u a  Onpa punnje nagm innie  na  przed-
odbndowamu łpźm ; po wtóre: Ondowa ta- | mieściu Garbarze ,  osobliwie na  u l icy  Kopern ika,
ka Ze względu l a  obszar, jak i  łaźnia zaj- l i  jak  nam donoszą tamtejsi  mieszkańcy, um arło  już  
rnnje, nie może więcej ja k  10— 12.000 >1. izraelicie  Amtmanowi [synowi] ki lkoro  dzieci . Czy 
kosztować; po trzecie: o bndow ie ła tu i  na I f izykat  zarządził  j a k ie  środki ostrożności, nie wiemy, 
innem miejscu m k t aui marzy, ile ze nawei Z a p y ta n ie -  Prot. dr.  R o s t a f i ń s k i  o-
pod nią płaca gdzie indziej W Przemyślu g łu sz a :  „P o trzeb u ję  wiadomości, gdzie  u nas znaj- 
cbyba nie dostanie. , du ją  sie drzewa s łodkiego, jad a ln eg o  kasz tana.

Co przeto pytamy nsprawiedliwia re- K t i  ła skaw  na  to p y tan ie  odpowiedzieć raczy 
partycyę, która  na zwykłych, n iD i t j  żarno- zarazam  donieść m i:  o wieku drzewa, jego  ob- 
żuych członków wyzn. gni. I z ra e l .  i n k i  da | wodzie na 1 metr od poziomu, oraz o wielkości 
datki po 15 •/1., 50 zł. i i 40 z ł .?  Zażalenie owoców.
wbpomniooe zawiera prośbę bardzo skro 
m ną, bo żąda  ze względa, że czas ur/tdo- 
WBLia obecne) zwierzchności wyznauiowej 
w r 1889 się skińczył, jedyuie wstizyiua

M a g i s t r a t  przem y sk i  rozpisał  k o n k u rs  na 
posadę wachm istrza  przy policyi miejskiej z p ła 
cą 3 0 0  zł. rocznie i inierzkaniem. Pierwszeństwo 
m ają  wysłużeni wojskowi.  1‘ndania  na leży  wnosić

no  ściągnięcia d a ‘ków repartycyą n a ł o - l d o  m a g is t ra tu  do 20 .  bm.
tn l iy c h  i rozpisania  Wyborów 'do zw ierzch  
n osc i  w yzn au iow ej  na podstawie m zd zU łn  1 £ .  
§  63  lit. c. Btat. p rzyzn ającego  w szystk im  
cz łon k o m  wy znan. g m in y  iz r a e l . , k tó izy  po
datki p a ń stw o w e  o p ła ca ją ,  praw o tzyn n ej  i 
biernej w ybiera lności.

N o w a ,  w tak  le g a ln y  sp otób  wy Diana 
zw ierz*hnnść, będzie  wiernym wyrazem  za
p a try w a ń  o g ó ła  w yborców ; ci nie  d ad zą  się 
teraz w z ią ć  na lep i będą w ybiera li  ludzi 
gorliwycD, którzy n ie ty lk o ,  że  r< party cyi po 
75 z ł . ,  50 zł.,  40 zł. itp. ściągać uie będą, 
» le  n a d to  ł s ź n ię  w y h od ują  i z pew nością  
rocznie co  Dsjmniej 40C0 zł z d o chodów  
zaoBzt zedzą.

M o sim y  tn t a k ż e  nadm ien ić , źe d . i> r- 
kawcy p io p u .a iy i  tym  razem nie mies<ają  
tiig do spraw  kubaluycb.

M iejm y przeto  n a d z ie j ę , że c. k. S ta 
r o s t w o  u w z g lę d n i  z a ża le n ie  w n ies ion e ,  we  
w ła sn y m  z a k res ie  sp raw ę z a ła tw i  i zarządzi  
to, co sp ra w ie d l iw o ść  w ym aga.

K R O N I K A .

Przemyśl, d. 10. s ty c z n ia  1 8 9 0 .

Posiedzenie Rady m iejskiej odbyło 
się  w sobotę o godz. 0 po południu. Sprawozda
n ie  podam y w num erze czwartkowym .

IrŚ B iiu t kara* w ala W W. Z d ;=m 6.
bm . rozpoczęły  s ię  ofieyalne rządy księcia K a r 
naw ału . U nas zapowiada się on pozornie dość 
g łucho , gdyż  b a lu  podobno nie bedzie żadnego, 
a  n aw et coroczny „ B a l  d z iad o w sk i11 p rzybra ł  
nązw ę „W ieczo rk a  tań cu jąceg o ."  W ieczork i  za 
m ie rza  t a k ie  u rządzić  Towarzystwo d ram atyczne

M*Ul«ter oświaty  n ad a ł  p raw a  szkół 
publicznych, na razie na  t.r/y  lata .  czterem p ierw 
szym klasom pryw atnego  zak ładu  naukowego w 
Bąkowicach pod Chyrowem, o t rzym yw anego  przez 
OG. Jezuitów .

W ażne  d la  s t ro n  N ajwyższy  try b u n a ł  
o rzekł  w skutek  zażaleń stron p ryw atnych ,  że sądy 
zarówno powiatowe j a k  i krajowe nie mogą w 
dnie św iąteczne i niedzielne — j a k  się to działo 
dotąd  —  zam ykać  pro tokołów  podawczyeh o g o 
dzinie 11 przed po łu d n iem ; lecz obowiązane są 
podania pilne, k tó ry ch  zwłoka  zag raża  podają 
cemu s t ra tą ,  przyjmować tak ż e  w godzinut li- po
południowych w dni niedzielne i św iąteczne —  
W sk u tek  tego orzeczenia najwyszego t ry b u  ualu 
będzie zaprowadzoną  w sądach pierwszej instaucyi 
t a  zmiana,  że icli pro tokoły  podawcze o tw a ite  
będą w niedzie le  i św ię ta  przez cały dzień.

Z aw sze  bez t a k tu .  G d y  w sobotę d. 
10. bm. postępował z Zasania  ku  R yn k o w i k o n 
d u k t  pogrzebowy ś. p. l o c h m a r s  k i e g o ,  b, 
inspek tora  podatkow ego  w Brzozowie, zachciało 
się inspektorowi policyi miejskiej,  a b y  nie p rze 
ciągał  rynk iem  ty lko  ul. Ktoryańską i Ja g ie l lo ń 
ską.  Urzędnicy sądowi idący za  t ru m n ą  sprzeci
wili się jed n a k  tej samowoli i orszak przeszedł 
rynk iem , a p. in spek tor  spuścił uszy  i czmychnął.  
Za to na  Bramie polecił s tó jkow em u Nr. 33  po 
stępować w oddaleniu  jed n e g o  k ro k u  przed  ka 
rawanem  i s trzedz by  się nie połączył z pogrze.  
bem dziecka c iągnącym przodem. W łaśnie  w tej 
chwili  najecha ły  na orszak pogrzebowy sanie  
powożone przez żołnierza i uderzyły  dyszlem 
jednego z pp. urzędników idących za  trnm ną.  
Po trącony  zawezwał stójkowego Nr. 33  o zano 
towauie nazw iska  nieostrożnego woźnicy, lecz 
tenże o d r z e k ł : „Nie mogę tego uczynić, bo m u 
szę iść przed k a raw an em .  “ Oczywista, że woźnica 
ze sankam i um k n ą ł  bezkarn ie  Zaiste  nie wiedzieć,

i K asyno  nad  Szolcem, lecz dopiero po 15. bm. I na <=o m am y właściwie polieyantów i co za fan 
i w lu ty m .  Towarzystwo k u  wspieraniu ubogich kcYe właściwie pełnią.
nesniów  wyz. m ojż. zapow iedziało  w ieczorek  ta ń 
cu jący  na  2 4 . bm . Vć k asyn ie  w ojskow em  odlię- 
daie  się  również k ilk a  w ieczorków  tań c u jąc y ch ;

Pom uoźenie l iczby polieyantów musi być 
bardzo znaczne, k iedy  ci stróże porządku  publi
cznego, z pół księżycami pod szyją, co oznacza,

znaczniejszy zasól) soli ze sa lin  w L acku ,  zkąd  
od najdawniejszych  czasów sól cze rpaną  by ła  dla 
całego powiatu.  P rzez  pierwsze k i lk a  tygodni 
sól odchodziła jak  zw yk le  i m ieszkańcy  wsi (m a
jącej  około 2 0 0 0  dusz) błogosławili Zarząd „Kół- 
k a “ za  umożliwienie im dostania  każdej chwili  
tego a r ty k u łu  codziennej po trzeby  i to o 3 centy 
taniej,  niż poprzednio płacić byli  zmnszeni.  Po 
n ie jak im  czasie zauważano jed n a k ,  że sól w m niej
szej ilości odchodzi i gdy  Zarząd zain terpelowal 
w tym  względzie  n iek tórych  włościan, ci z całą 
naiwnością odpowiedzieli źe t a  sól n e  s o ł e n a ,  
r i d k a  i n e  m a j e  s k r u p k ó w, i że d la  tego 
wfflfą u Szm ulka  lub u B erka  płacić o 3 lub n a 
wet więcej centów drożej,  i wreszcie z a k o n k lu 
dowali — że r o n u r“ nie. pozwala  aby  zrywać 
s to su n k i  z a rendarzem . Sap ien t i  sa t !

W  Z o l la ty n ie ,  w powiecie dobromilskim, 
k rz ą ta  się podobno obecny tej wsi właściciel p. 
Podolski około założenia  „Kółka  ro ln iczego" 
Szczęść Boże !

O św iadczen ia  Proszeni je s te śm y  o u- 
mieszezenie nas tępu jących  pism : Do W ielm  P a n a  
W. R. w Przemyślu .  Na redueie dnia  4 s tycznia  
189 1  miałem z p. W. R. zajście, z powod-' k tó 
rego uważam za rzecz obowiązku i snm ienia  p u 
blicznie  oświadczyć, że. przedewszystk iem  p. W. 
It > irhowaniem się swojem nie dał najmniejszego 
powo-lu do zajścia  i że jedynie  j a  sarn w roz 
drażnieniu  biorąc p. W. R.,  k tórego osobiście 
nie z lałem, za osobę inną, do k tórej  żal miałem, 
zajście wywołałem, czego mocno żałuję i na  tej 
drodze pana W . R .  najszczerzej przeprosić  p ra 
gnę —  prosząc go, by rozdrażnionemu i w 
s ta rszym  wieku będącem u przebaczyć raczył.

P rzy jm  W Pan w y razy  wysokiego szacunku  
i poważania,  z k tórem i pozostaję

Tytus Nałęcz Gerubicki w. r. 
a r ty s ta  d ram atyczny .

Przemyśl,  dnia  7. s tyczn ia  1 8 9 1 .
Proszę Szanownej R ed ak cy i  o ogłoszenie 

uasrępującego o ś w i a d c z e n i a :
W obec obipgajfecych pogłb: *k j a k o b y  na  

reducie dnia 4. s tyczn ia  1 8 9 1  je d e n  z moich 
współpracowników miał się nieodpowiednio zna- 
leść, uważam  za mój obowiązek o zn a jm ić  p ub l i 
cznie, że j e s t  to złośliwie, w ym yślona  p lotka.

Przem yśl,  8, s tyczn ia  19 9 1 ,
W ładysław  Dobrzański 

f ryzy  er.

nisterstwa oświaty, drogiego z  ministerstwa 
sprawiedl., a trzeciego z ministerstwa skarbo. 
Prezydentem kuratoryi ma zrstać b - ły  po
seł Fttrth. K mpeteneya komitetów lokalnych 
będzie dość znaczną. One przedkładają wnio
ski względem aktywowania szkół i ich kie
rownictwa, a naoczyciełe będą mian wani 
tylko na propozycję komitetu krajowego. 
Podobno jeszcze w tym miesiącu — ja k  
donosi Frem dtnblalł — nastąpi nominacya 
członków kuratoryom, poczem zostaną utwo- 
rzone kom itety  lokalne.

Aresztowania akademików W ła
dze policyjne w Krakowie po przeprowadze
nia onegdai rewizyi odstawiły do aresztów 
sądu krajowego karnego, pod za/zatem na
leżenia do tajnych związków, akademików, 
Jó efa, Artnra, Muryaou 3 im. G ó r s k i e g o ,  
słuchacza III. roku praw i H enryka K  lu- 
s /. y ń s k i e g », słuchacza I roka medecyoy.

I N K O R M A C Y E .
*** M inisterstw o obrony  kra jow ej wyzni. 

czyło w y n agrodzen ie , ja k ie  płacić m a w G alicy i 
sk a rb  w ojskow y w r. 1 « 9 1  z a  o b iad y , k tó ry  
podczas p rzem arszu  na leży  się  od ponoszącego 
kw aterunek  żołn ierzom , począw szy od zas tępcy  
oficera aż do najn iższego  stopn ia , w ra s tę p n ją -  
cych k w o ta ch : 2 5 ł/ 1# c t. d la  m ia s ta  L w ow a, 
21  ct. d la  m iasta  K rak o w a i 14  c t. d la  re sz ty  
s tacy j przechodow ych.

Ceny targowe.
dnia  10 . s ty czn ia  1 8 9 1 .

Plącą za 100 k i lo : Pszenica 8— 7 5G 
Żvto 6.—6 2 5 .  Jęczmień 5-—6. Owieo 
6-25— 6. Siano 3.—2-70. Słoma 2 OG. K a r 
to f le  1 80.

p ierw szy  1 7 . bm. Mi mo że balów  nie będzie, sl* " 's łu ż b ie ,  całymi godzinam i na  swoich sta-
dostarczą w ieczorki tańcujące  ty m , k tó rz y  się 
chcą i mogą bawić, j a k  i tym , k tó rzy  z k a rn a w a 
łem pew ne cele, dosta tecznego  pola do po
p isu  tn a le ta m i i do zaw iązan ia  owych sym patycz  
nych węzłów , Jak ie  prow adzą na kobierzec ś lu 
bny .

Przeniesienia. N am iestn ik  przen iósł se 
kretarza pow iatow ego J a n a  Ja n o w sk ie g o  z D o
liny do D obrom ila .

Slub p. A nton iego  D ołżyckiego, prof. gi 
mnazyalnego z p an n ą  K aszu b ian k ą , k tó ry  m iał 
się odbyć d. 8 . bm., z o sta ł odłożony na później. 

T o w a r z y s tw o  d r a m a t y c z n e  zamierza

nowiskacli rozmawiają  z płcią p iękną, g ryząc  przy 
tern orzechy. Poznać n a ty ch m ias t  po tej swobodzie 
policyjnej, że członek m ag is t ra tu  m ający  nadzór 
nad polioyantam i bawi na  urlopie.

Szukilł z a  nim. w  piątek  d. 9 b. m,
s tudn iarz  za ję ty  napraw ian iem  pom py przy  ul.  
f ran c iszk ań sk ie j ,  obrzucił  ze swawoli błotem psa 
genera ła  dywizyi p. H . Genera ł  rozg lądnął  się za- 
s tójkowym, lecz nie mógł go zobaczyć, gdyż tenże 
bawił  właśnie w tej chwili w szynku  „pod Słod 
k ą  d z in rk ą " .

Poparzona zosta ła  n iebezpiecznie naftą  
G ii t l .ua.  k tó ra  wybuchła,  w czw artek  d. 8 b. m.

(tym  razem  z całą pewnością) z początk iem lutego ' dsiewezyua 8 letnia,  córka  pewnego iz rae l i ty  za-
b . r ,  odegrać zn ak o m itą  kom edyę „K łusow nicyu .

IY, W ieczorek m uzyczny sezonu
1 8 9 0 /9 1 . T ow arzystw a m uzycznego w Pi-zemyćlu 
odbydzie się  we środę dn ia  14, b. m. w sa li r a 
tuszowej z n astępu jącym  program em : 1. Beetho-
ven. S o n a ta  na  sk rz y p ce  i fo rtep ian , a) A llegro , 
b) Adagio, c) F in a le . 2. D o n izetti, L ‘am or tunesto , 
śpiew. 3 . a ]  C zajkow ski, b) P ad erew sk i. „ K ra k o 
w iak1* fortepun, 4 . D ek lam acy a , 5. a)
H au p tm an n . B a rk a ro la , b) R einecke . K w ia ty  wio 
senne śpiew i sk rzy p ce  z tow . fortep.

Recytatorko, p. E ug en ia  W oh lm u th , 
nauesycielka p ięknąj w ym ow y i czy tan ia  z W ie 
dnia, zamierza we w torek  w P rz e m y ś la  u rządzić  n a 
der urozm aicony  popis „żyw ego słow a". P . E u g e
nia Wohlmuth w ystępow ała  ju ż  w W arszaw ie  i 
we Lwowie, gdzie  sobie na bardzo poch lebną  o- 
eenę zas łn ży ła . D z ien n ik i podnosząc je j ta le n t 
uekiamutorski z azn acza ją , że posiada ona na  ró 
wni z  S trakoschem  szczególniejszy  d a r u p la s ty 
cznienia gamą w ym ową poetycznych  obrazów  i 
dramatycznej ak cy i w odczy tyw anych  u tw orach . 
Organ jej głosu n ad aje  się do w szelk ich  m odula- 
«yj od naiw nego szczeb io ta  dziecka do rozpaczli 
v eg o  patosu b o h a te rk i trag iczn e j. O bfity m ate - 
rjał, j  kim ro zp orządza , może zain teresow ać s łu 
chaczy. P ublicznośc i naszej n ad arza  się  p rzeto  
sposobność usłyszenia czegoś n iezw yk łego , i  n ie

ieszkałego przy ul.  Kazimierzowskiej pod lk. 10. 
Należało by  znów przeglądnąć  sk łady  na f ty  za 
naftą  wybuchową, której przecież sprzedawać nie 
wolno.

Z now u z ła m a n e  nogi. Na chodnikn  
p rzy  nl. Czarnieckiego, j a k  zw yk le  ani nie omie
cionym ze śniegu ani nic posypanym  piaskiem, 
z łam ał nogę w sobotę d 10  bm. handla rz  drze
wa p. B „  pośliznąwszy się na  lodem pokry ty ch  
pły tach . Tej z im y trzeci bo jnż  z rzędu wypadek, 
a mimo to o rgana ,  k tó ry m  poruczono czuwanie 
nad po rządk iem  w mieście, m e czuwają  nad prze
s trzeganiem  przepisów dotyczących z m ia tan ia  śnie
gu z chodników, z rąbyw an ia  loda  i posypyw ania  
chodników piaskiem  lub popiołem.

Z m a r l i .  Dnia 4.  bm. zm arł  n a  k linice  
chirurgicznej w K rakow ie  K azim ierz  F a ł a t ,  
ojciec ks. Józefa  F a ł a t a ,  d y re k to ra  seminaiy a.o 
nauczycie lsk iego żeńskiego w P rzem yś lu  i znanego 
powszechnie a r ty s ty  m ula rza  J u l j u s z a  F a ł a t a .

J a k  b a ła m u c i ł  lilii W J a w o rn ik a  rn- 
skim, w powiecie dobromilskim, od dwóch l a t  t a m 
tejsze  „Kółko  Rolnicze" poruszyło j a k  to mówią 
niebo i ziemię, a b y  uzyskać sprzedaż soli.  Uda
wało się i do wydziału R ady  powiatowej i do 
Zarządu  Głównego T ow a izys tw a  „K ó łek "  i gdy  
po wieln różnych zab iegach  udało się pozyskać 
to, czego ze wszech stron  żądano —  sprowadzono

K ro n ik a  zam ie jscow a.
f  T o m asz  S t a n e r k i ,  Dr. fil., pn fesor 

i rektor Uuiw. lwowskiego, j den z naiza- 
służeńszych pedagogów naszych, p<> długiej 
i ciężkiej chorooie zmarł we Lw- wie. U ro- 
dzony r. 1828 w Wadowicach, jako  svn orga. 
niNtv, s. p. Tomasz odbvł w W ad'wicach gi 
uiuazyalue studya ze zn 'komityoi postępem. 
Po a k i ń  zeaia dawnej filo/.i.fii w Lwowie, 
objął sa,.lentarę g im nazja lną  i * tedy iu' 
z d o b y ł  sobi«- u u a i i ie  wo-d ńskic) Ak de mi i 
Umiejętności z i  rozwiązanie konkursu a egn 
z ‘dani-* ui ate mateczne go. Póź iiej mianowany 
został profesorem szkoły maln-j,  a nastę
pnie dyrektorem gimn*/.yum b e r u -d \ńskiego 
i profesorem fizyki w U m w erm tec ie  lwow
skim, * na rok 1890/91 wybrany rektorem, 
zasiadał pod' zas osiitu ej s syi w Sejmie. 
Z*ra.em  był d noutem szkoły we t r yna r y i  
i szkoły leśnej we Lwowie, ś. p. Stauecki 
wydał kilka ce tnn rb  podręczników do nauki 
fizvki i gorliwi zajmował s e stai r ami  kii 
oiat* czn* mi w kraju. Na ioanglir ■■ * e n.w ego 
roku amwers t.- ki. go, przybył, będąc jaż 
Ciężko chorym. S p .  Stanecki był także jakiś 
czaB profesorem w gimn. Przemyskiem. Cześć 
pamięci męża, który jako obywatel, aczony 
i prawdziwy przyjaciel młodzieży, całe życie 
s łaży ł krajowi!

Fundacją br.  flirseba, która ja ż  o 
trzymała zatwierd'.euie rządu zarządzać bo 
dzie karatorja , mająca siedzibę w W iednn, 
a złożona z 18  członków, z klóiych czterech 
mianować będzie rząd, czternastu zaś funda
tor. Z  ogóluej liczby członków kuratoryi 
trzy czwarte części muszą być wyznania 
żydowskiego. Jako  organa wykonawcze ku
ratoryi fungOwać będą trzy komitety lokalne 
we Lwowie, Krakowie i CLemiowcacb i w 
miarę potrzeby będą podobne komitety u- 
tworzone w innych miastach. W s/kołach 
fuodacyjn ch językiem wykładowym w Ga 
lioyi będzie język polski, na Bukowinie nie
miecki, ale nauka  języka mem.eckiegu bę 
dzie obowiązkowym przedmiotem we wszy
stkich szkołach fundacyjnych. W  m iejscowi- 
ściacb, gd/.ie nie ma szkół chrześriańskioh, 
mają być S/koły fundacyjne przystępne ta
kże dla dzieci cbr/.eściańskicb. Obok w y
kształcenia dzieci izraelickicb w rękodziełach 
i rolnictw e, taa fund teya także na celu 
d«wać izraelickim rekodzieluikom zapomogi 
i bezprocentowe pożyczki, w ra-ie otwaroia 
przez uieli rl i wł ,sną rękę przedsiębiorstw

Do km atm \ i m a ją  bvć podobno po- 
powołaui posłowie I i ip p ap o r t  i Gniewosz 
a rząd Z a m ia n u je  kuratorem piawdnp . d o b n i e  
także jednego z posłów, oraz trzech urzę
dników mimsteryalnycb, a to jednego z mi

W ydaw ca i o d p ow iedzia lny  re d a k to r  
J ó z e f  Jarolim .

R ubryka  „nadesłane* nie poebndzi od 
R*o|«KCvi.

Nadesłane.

Wszecb nauk lekarskich

Dr. E. Eidsenbluth,
b. asystent na kluin-e położniczej krakow
skiej u p. prof Madurowicza, po dłuższej 
praktyce na uniwersytecie wiedeńskim

osiadł w Przemyślu
przy ul. Jagi | | t  ńskiej Nr. 042 i ord uuje 
dla ub gi li od 8 — 10  ran*'

ODEZWA- 
Upraszałby tych wszvstkieh, przt-d k tó 

rymi Gtttter, handlarz n»ftą, chwalił się, że 
iuv u niego kupujemy naftę, aby raczyli 
donieść swiife nazwiska, gdyż zamierzamy 
GUttera za to bezczelne kłamstwo pociągD ąć 
do odpowiedzialności.

Przemyśl, 1. styc/Dia l 8d l .
Z poważaniem

Zarząd  składu n a fty  na „ B r a tn i**
W I K I  O R A  i  Ski. 

Drobne ogłosz^ida.

P R Z Y JM IE  
D RU K A R N iA  

S. F . PIĄ TK 1EW ICZA  
W PRZEM YŚLU.

O w a  n o w e  fortep laay, oba ozdobne 
krzyżow e, a m ery k ań sk ieg o  sy s tem u , pier»8*or*< 
duej firiuy i jed e n  p rzeb rany  są  d» uabycia. Di 
oglądn ięcia  codziennie  m iędzy g odziną  12 a 3  pc 
po łudniu  a 7 w ieczorem . — Bliższa w iadom i ś< 
u G rzyw ieńakiego , R ynek 2. 1 p ię tro .

m ająca  I 22, 
poszukaje  o- 

! bow iązku za 
— 9 pannę K tó ra

m o.G iby  z id o w o la ić  w w y m a g an iteb  w iększej d.i- 
my. -  Zdobią je s t  też k ra w cz y n ia  i m o d u la rn ą . — 
O bow iązek p rzy jąć  może każd eg o  czasn .— B liższe 
zczegóły n podpisauęj. F ry d ry k a  K onic k a  w K i- 
om yi, u lica K olejow a I. 33.

z obszarem  do I0J 
m orgów lub więcej 

w bliższej uli d ilg/, j okol cy  P rzem yśla  poszukuje 
s ię  do wydzi rż .m i n .a  B liższa w iadom ość w Ad- 
m iaiat: acyi „G azety  “

H a n i u  dl,ul m urow any (n o w jJ  o 4 po- 
l / u  d p t t C U d l l l a  to ja .  il z 2 piw nicam i i przy-
ii ile ż y io S fia u ii; budynkiem  go sp o d arsk im , stnd  i*ą, 
i , ,^ ródkj(.m przy tra k c ie  W ęzie-sk im , naprzc i* 1 
„B iaF S o  ko n ia" . W iadom ość u m uozyci ęla U ierz- 
ehały .

Folwarku małego
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W  n o w ym  lokalu. ^  E j"

lO G D E R Y A  
PERFDMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
u l ic a  F r a n c is z k a ń s k a

poleca  Szanownej P. T. Publiczności 
sk ła d  i sprzedaż h u it .w ną  i drobną 
m a terya łó w  i przetworów aptecznych, 
p rzy rzą d ó w  chirurgicznych, opstiun- 
k ó w ,  ś r o d k ó w  toab towyeh, mydeł, per
fum , potrzeb gospodareko-h, farb, po
k o s tó w ,  la k ieró w , bronzów, riesiuie- 
k cy i  itp. itp.

Wina lecznicze „Yinaóor”
H e r b a t a  c h i ń s k a

r o s y j s k a  */ , ,  ?/a ' / ,  t u n t o w y i  h .  
KAWA ARABSKA Ce\ ldi i Kuba 

funt 1-10 ct.
RUM JA M A JK A . „
OLIW A N1CEJ&KA od 12 et.
OCET W INNY 16 i 32 ct. 
ŻELATYNA biała.
K A D ZID ŁO  K R Ó L E W SK IE  antimia- 

zmatyczne w płynie.
Nieprzemakalne smarowidło na buty.
SZU W A K S w blaszanych p u d e l k a h .  
M ASĘ FRANCUSKĄ do z ipus/.ezania 

podłogi w 6 odcieniach.
Korki, gąbki, pędzle, sznury gum- we  

i rury szklanne do kotłó par,>- 
wycb, hegary, rury gumowe do ścią 
gania piwa, przezerwaty wy gumowe.
Nowość: perfumy Lilas Blauc 

i Lirynga.
Zam ówienia  z prowiDcyi uskuteczn iam  

odwrotną pocztą.
Z  w sze lk iem  poważaniem

D. Ludkiewicz
■4>

I ■ W y r a b i a n e  g ó l  r .  1 8 8 2 , 
prem jowane m e d a le m  s re b rn y m  na w y 

s t a w i e  h y g ie n ic z n o - le k a r s k ie j
we Lwowie w roku  1 8 8 8 ,  

zaszczycone odszczególniającymi świadectwami 
I i polecane przez największe znakomitości le

karskie, jak :
| D r a  C. von B ra u n a ,  prot Spae tha .  prol. dra  
. Draachego, d ra  L orinzera  z W IEDN IA,
I D ra  B ies iadeck iego ,  d ra  .lamię, d ra  Upoi 
I nkiego, d ra  W eig la ,  d ra  W idm anna ,  dra 
I E dw arda  Sawickiego, d ra  Z ieuihiekiego ze 

L W U  W A.
I Prot'. d r a  K orczyńsk iego  i prot'. d ra  Jak u -  
j bow skiego  z KR A K O W A ,
IC .  K .  rad cy  san i ta rnego  p ry tn a i ju sza  dra  

W o la n a ,  d ra  S trzeleckiego, d ra  S tnckioewa 
1 v CZERNIOW CACH i w. i.

IW I  N A
L E C Z N IC Z E

a p te k a rz a

KAROLA MIKOLASCHA
ł ŵ w w w w b . '* : ,

ćwierć-li trowych flaszkach z kiel iszkiem  j a k ;

Wino chinowe zł. 150 ,  Wino chinowo- 
te laz is te  zł. 1-50. Winu rzewieuiuwe 
(rumbarbarowe) zł. 1’50, Wino pepsy- 
nowe zł. 1*50 Wino peptonowe zł. 1 5o, 

Wino Condurango zl. 1 50.
Główny skład na Galicyę w aptece 

Piotra Mikolascha we Lwowie.
W e  L W O W I E  i na  p row inry i  we wszy

s tk ich  renom ow anych  ap tekach .
SK Ł A D  G Ł Ó W N Y  w P R Z E M Y Ś L U  w 

ap tece  p. S f h w & r z a  i Spadkobierców 
B ayera ,  w K R A K O W IE  u pp. a p te k a rz y  
F .  G R A L E W S K IE G O  i W ISZ N IE W SK IE G O .

W e W IE D N IU  dla  A ns try i ,  W ęg ier  
i p ań s tw  ośc iennych u p. W . ł la g a e r a ,  111. 
H e n m ark t ,  3.

W y s t r z e g a ć  się naśladow nic tw  i podra- 
h i a ń ,  bacząc  n a  m ark ę  ochro n n n ą  i własno 
ręczny  podpis,  do każdej flaszki dołączony.

^TOł=T===l'^gteT=>==^=ET5SlTl=g

1

WODY MINERALNE
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e

u t r z y  ni uje na  sk ładzie

apteka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przemyślu.
L A A  A  A A. A. A. A  A A A  A.A. AA.A--a.AA *■ A A A A A A A .lA .A A  a  a  »  ^  J

rnivwiziwii > 1 ardzu «inbra
ł.*~=3 c r 11—11 1 c

lekarska malaga

ir

spr.-i > dz-.-ua | rzez analizę

s la c y i  dośw iadcza ln e j  d la  win w  K lostern eu b u rgu
jaku ziiiikniiiity śr-nL-k w zm ocnien ia  dla. o s łab io n y ch  lub  ch o ry ch  d la  r e k o n 
w alescen tów , d la  dz iec i  itd. szczególnie skuteczna przeć w n ied o k re w n o śc i  
i n ie s t ra w n o śc i ,  spr/edawania w całych lub pó!flaszkach z prawną marką ochronną

hiszpańskiego handlu win
T  I  S T  A  ©  O  R

;>!> ( oum1 li orygirialnycli jak  w Wiedniu i H am burgu : 2 zł. 50 ct. za cala. a 1 zl 30 ct.
I dl tl s/.ki ( naturę I Gurt blanalie) cała daszka 2 zł., pół flaszki I zl. 10 ct.

Nadto różne wyborne wina zagraniczne w flaszkach oryginalnych po cenach 
or ginalnycli.

Wszystkie wina handlu V i n a d  o r d. stać można w Pr/.emyślu w handlu
M Kinga, E. Kruga, w Składzie win u S Land m, w Drogueryi D Ludkiewicza i w
Cole Corso.

Na markę Yinador jakoteż na prawną markę ochronną proszę dokładnie uważać 
gd ż tylko wtedy ręczyć mogę za prawdziwość i dobroć tegoż.

Tylko nafta nie wybuchowa

8
«
CS
8
8
*
©

8
*

t

Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
F A  15 R Y K I  J .  W I K T O R A  I  8  K I ,  (U s trzyki  dolne)  

u Przemyślu 
„t.a  Bram ie14 I. I, rćg ulicy Franciszkańskiej,

Wyłączna sprzedaż
x  Nafty bezpieczeństwa ̂

( S i c a a e m e i t s - I F e t r o l )
» i k k l k r j  I ■>■ » , I B S  4 litr u: f ty s . k u l o w e j  p o d w ó j n i e  r a f i n owa ne j  20 el
\ r  l i / t l i l i i  i  #l f ,  I  „ g o sp o d a rsk ie j „ 16 ,

* '  U l i  a   ̂ ^ „ W ik to ra "  P c tr .d u  n iew ybuchow ego 30 „
Dla w yg od y  P. T .  Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć 

ze strony alug. o których  niejednokrotnie przekonaliśm y się, zapro
w adziliśm y abonam en tow e  ks iążeczk i kuponow e zaw iera jące  do
wolna ilość asygnat z 5 °/0 opustem cen drobiazgowych.

A sy g n a t  tych n ab y ć  można oprócz w powyższym  sk ładzie , także 
w hand lach  P T. Panów M achulskiego, E. W itk o w sk ieg o  
A. B ourdona i w  N arodnoj Torliowii-

Dia  w y g o d y  I M ’, m i e s z k a ń c ó w  Z a - a m a  z o s t a ł a  u r z ą d z o n a  d r o b n a  s p r z e d a ż  
w y ż  w s p o m n i a n y  tl i  n a s z y c h  g a t u n k ó w  n a l t y  w N a r o d n o j  Tor l iowi i  w P r z e m y ś l u  
(uaprz . - c iw c k .  S t a r o s t w a )  p o  c e n a c h  w s k ł a d z i e  g ł ó w n y m  i i i . / mi r l i i a i i yo h .

Przy z ak u p m e  w beczkach w ażących  około 150 kilo lub kam ion
kach  ważących  około 25 kilo opuszczam y z n a c z n y  r a b a t .

P. T . Abonentom odstawiam y zamówioną nałtę do pomieszkain 
bezpłatnie w szczelnie zam kniętych  naczyniach i wc wlastiytn wnzie. 

Dziękując, za liczne i łaskawe względy, jakimi się obecnie cieszymy, kie. 
liiny słę z poważaniem Z A R Z Ą D  S K Ł A D l  .

I  " 3 0 F ~  T y l k o  n a f t a  n i c e k s p l o d u j ą c a

V i W 0  S L 0  D 0  W  E l i  0  F F A

\

*

\L^  -> A'

Y  V  ^  VN lC

a  *  .

, o v . . c

I*rzeciw kaszlowi chry
pce, katarom płuc, a- 
Mtmic, kokluszowi 11. p.
O LEJ RYBI Z MIETUBA’ f l a s / k a  

40, 70 ct. i I zł.'
SOK STY RY JSK I fl.szka 80 ct. 
SOK Z IO Ł O W Y  flaszka 1 25 ct.
SYRUP Z PO D FO SO R . WAPNA 

flinzk-1 1- 10  i 160  et.
ZIÓŁKA SEEBURGERA p ak ie t20ct.

„ DAWIDA pakiet 20 ct. 
ZIÓŁKA PIER SIO W E, .SZLAZO- 

U E, p a k ; e t  10. 2 0  t t.
PA  SI 1 L KI :  -SODENsKIE pudełko 

60 et. MCHOWE 38 , t. OERAU- 
OELA /.oaKomit.e putl. I zi. SŁO 
DOWE 10  tt.  Z BABKI 30 ct. 
SZLAZOWE 20 ct. i t. p.

poleca

Apteka  pod „ G w ia z d ą ”  w  Przem yślu.

Szczury, Myszy
» m y s z y  p o l n e

m iż na wyniszczyć do szczętu 
jedyn e za pomocę mojej

P u łap k i  p aten tow ane j,
k ió ra  c h w y ta  bez n a s taw ian ia  
i nie  po trzebuje  być dozoro
wany. W przeciągu jednej  no
cy ch w y ta  tnę otl 20—ho sz tuk  
Wydatek jednorazowy tańszy 

od trucizn 
Cena p u łap k i  na szczury 2 

z ł , na myBzy 1 ZJ. 20 ct.
Ł. Fptitein

Wiedeń, I. Ricnterg. 16.

U D U . 1 .  l i s t o p a d ,  a .  1 S S O
otworzyłem 

W PRZEM YŚLU
w >L" 1111 p Airlik"!i.iZ()'vej pod 1. 153 

til. F ranc iszkańska  przy  Bramie

obok s k ła d u  nafty W . W ik to ra  i S k i  
bogato zaopatrzony

I K Ł A B  f f l T E E
kra jow ych ,  rosy jsk ich  i a m ery k ań sk ich  

gotowyeli  i na sztuki.

Dostarczam serdaki, kwłnierzyki, 
z a rę k aw k i  i czapki  po n a jp rz y s tę 
pniejszy.-li cenach.

J n k ó b  11,-m f,‘ld .

H a lifa x y
| ioprawnego "Bystemu 

poleca

J. G órniak
p<> ceuacli przystępnyoh

P I W O  S Ł O D O W E  H O F F A

DZICZYZNĘ
wszelkiego rodzaju 

knpuje 1 sprzedaje handel

M. Kozłowskiego
R y n ek  w P rzem yślu .

Drukiem id. E. Piątkiewicza w Przemyślu.


